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Protektorka Wschodu
Z a ję ta  g łó w n ie  sw o jem i w łas- 

nemi sp raw am i op in ja  eu rop e j­
ska p rzes ta ła  ju ż  s zczegó łow o  śle 
dzić w szys tk ie  perypet je ,  jak im  
ulega sy tuac ja  na Dalekim Wscho 
dzie. T em  w iększą  w ię c  n iespo­
dzianką by ły  w  dniach osta tn ich :  
n iespodz iew ane  ult im atum  w o jsk  
japońskich pod adresem  Chin. 
bezprzyk ładna szybkość z jaką  
Chiny w szys tk ie  s taw iane  żąda­
nia spełn iły , oraz  g łębokie  a za­

sadnicze zm iany, ja k ie  się w  na ­
s tępstw ie  te g o  zarysow u ją .

W  T ie n ts in ie  i Pek in ie  n itm a 
ju ż  an i je d n ego  żo łn ierza  a rm ii 
ch ińsk ie j ,  k tó ra  w y c o fu je  się o 
setki k i lom e tró w  na południe, aż 

poza rzekę  H w an gh o .  O lb rzym i 
obszar  Chin  północnych , g ra n i ­

czący z Mandżukuo, s ta je  się stre 
fą  „n eu t ra ln ą " ,  k tóre j  dalszy los 
spoczyw a  ca łkow ic ie  i w y łączn ie  
w ręku Japon ji .

Co z nim uczyn ić?  P ra sa  j a ­
pońska zupełn ie  ju ż  o tw a rc ie  
om aw ia  p lan  u tw orzen ia  „b loku 
cz terech  p r o w in c y j "  (M C z i l i  z 
Pek inem  i T ien ts inem , Szansi i 
S zantung nad do lnym  b ieg iem  
H wanghu  o ra z  C zachar  w  M ongo- 
I j i  w s ch o d n ie j ) ,  k tóre  m a ją  zo­
stać zo rgan izow an e  od rębn a  od 
Chin w łaśc iw ych , w  w iększym  
lub m n ie jszem  porozum ien iu  mię 
dzy Tok io  a rządem  nankińskim. 
ale w  każdym  raz ie  w  zupełnej od 
niego n ieza leżnośc i 

W  Pek in ie  rem on tu je  się po­

śp ieszn ie  daw n y  pa łac  cesarski i 
krążą pog łosk i o  zam ia rze  Japon 
czy-Ków w prow adzen ia  cesarza 
J landżukuo spowrotem  na pekiń­
ski tron j e g o  przoukow. D yp lom a­
c ja  japońska, in terpe low an a  w 
tej spraw ie,  ośw iadcza , że „n ie  

in teresu je  się żadnem i spraw am i 
pe rson a lnem i"  i dąży  ty lko do u- 
trz j  m an ia  poKoju i porządku —  
co n iew ie le  wTy jaśn ia . A l e  czy 
z resz tą  j e s t  rzeczą  is totną py ta ­
n ie :  jak, skoro Japon ja  może z ro ­

bić z pó łnocnem i Chinann, co je j  

się będz ie  podobało.
P rasa  i d j  p iom ac ja  europejska 

zw 'raca ją  u w agę  na sprzeczność, 
jaka podobno is tn ie je  w Japon ji  
m iędzy  ugodow o wobec  Chin usto­
sunkowaną po l i tyką  p rem je ra  K i ­
ro t y  a g w a łtow n ym  im per ja l iz -  
ntem kół w o jsk o w ych -  a le  i to 
niema żadnego w iększego  znacze­
nia, skoro decydu jące  znaczeni?- 
mają, nie zaku lisowe  .spory 
a le —  fak ty .  W a żn e  natom iast 
jest, iż  w  A n g l j i  oburza się ty lko 
op in ja , na tom ias t  dyp lom ac ja  w y ­
raźn ie  m en ażu je  Japon ję , że So­
w ie ty  muszą m ilczeć  i że tenden­
cja „n ied ra żn ien ia  J a p o n j i "  panu­
je  także w  Stanach  Z jedn oczo ­
nych, k tóre  zby t  są za ję te  spra­
wami w ew n ęt rzn em i i wa lką  z 
k ryzysem , poza tem  zaś w y c o fu ją  
s ię z  Oceanu Spoko jnego  (u sam o­
d z ie ln ien ie  F i l i p in )  i liczyw się 
muszą z tem, że w y m ó w iw s zy  u- 
m owę w aszyn g toń ską  o o g r a n -  
czeniu zb ro jeń  m orsk ich  Japonia 
wysunie  te ra z  da lsze żądania, nie 
p op rzes ta jąc  na daw n ym  stosun­
ku 3:5.

I  w ażna  je s t  +akże b ezp rzyk ład ­
na u leg łość,  z jak ą  rząd  chiński 
w szys tk ie  w a ru n k i  japoń sk ie  
p rzy ją ł ,  g en e ra ł ów  pozw a ln ia ł ,  
n iem iłe  Japończykom  o r g a m z a c je  
p o ro zw ią zyw a ł  B ezp rzyk ładn a  ? 
Szuka jąc  w  h is to r- i  zn a jd u jem y  
an a lo g ję  bardzo w y ra źn ą  w  sto­
sunku R o s j i  do Po lsk i  za S tan i­
s ław a  A u gu s ta .  P ro tek to ra t  Japo- 
n j i  nad Ch inam i je s t  fak tem  oczy 
wisty-m, a zach ow an ie  się japoń ­
skich g en e ra łó w  w obec  w ładz  
ch ińsk ich p r z yp o m in a  łudząco 
m etody Repn ina.  R ó w n ie  zresztą  
ja k  i -  - skw-apliwa u ieg iość s fe r  
m ia ro d a jn y ch  w obec  W ie lk ie j  
P ro tek to rk i

1 tak  ja k  w  dobie ro zb io rów  nie 
było komu stanąć za  Polską, a 
racze j  b ron ić  sw o ich  w łasn ych  in

C z y  C h i n y  o d r z u c i ł y  n o w e  u l t i m a t u m ?

Nowa demonstracja zbrojna Japonji
Aresztowanie oficerów japońskich przez Chińczyków

L O N D Y N .  13. 6. ( A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju  donoszą: D z ienn ik
„Su nbao" podaje, że Nank in  przy­
ją ł  osta teczn ie  v ,szvstk ie  w a ru n ­
ki japońskie .  “Miasto T ien ts in  zo­
stało w yodrębn ione  z p ro w in c j i  
He - Bei i o t rzym u je  oddzie lną 
adm in is trac ję .  Z Pekinu został 

ewakuowany  n ie ty lko s tac jonow a 
ny tani 51-szy korpus, lecz r ó w ­
n ież 2-ga i 25-ta d yw iz je  chińskie 
i wszys tk ie  oddz ia ły  żandarm erj i .  
K om isarzem  T ien ts inu  został mia 
now an y  wskazany przez  Japończy­
ków kandydat W au-Ge-M in .

T IE N T S I N ,  13. 6. ( P A T . ) .  — W  
mieście panu je  zupełny spokój, 
lecz u kołach ko lon ji  zag ran icz ­
nej oraz  wśród  ludności chińskie j 
odczuwa się pewne zan iepoko je ­
nie mimo zapewn ień  ze strony 
konsulatu japońskiego, iż  niema 
żadnych podstaw  do obaw. K o ła  
hand lowe są zan iepokojone żąda­
niami japońskiemi,- k tóre  p r z ew i­
dują  n ieogran iczone  Korzystanie 
z l in j i  k o le jow e j  Song  - Szan - 
Czin - W ang .

K rą ż ą  pogłoski,- i ze Japoń czycy  
dążą do zaw arc ia  sojuszu w o js k o ­
w ego  z Chinami.

L O N D Y N ,  13. G. ( P A T . ) ,  — Ca­

łe  Chiny oczeku ją  w w  i et ki etan 
naprężen iu  rozwo ju  w y p a d k ó w '  i 
n i*  będzie r zeczą  n iespodz iew a­
ną, je że i i  d o jd z ie  do s iarc ia .  
N iek tó rz y  sądzą, że a rm ja  kwan- 
tuńska chce zmusić C h iny  do 
p rz y ję c ia  reg im u japońsk iego  w  
Chinach północnych , by w  ten 
sposób uto row ać  d ro gę  do m ię ­
d zynarodow ego  uznania up rzy ­
w i le jo w a n e j  po zyc j i  Japon j i  ńa 
kontynencie  az ja tyck im .

N A N K I N .  13.6 . ( P A T ) .  P o ­
tw ie rd z i ła  się urzędowo w ia d o ­
mość. że dow ództw o  arm.ii kwan- 
tuńskie j p rzeds taw iło  r ządow i 
chińskiem u nowe żądania. Z m ia ­
roda jnych  źróde ł chińskich dono­
szą, źe w c zo ra j  p iz y b y lo  k i lkuset 
żo łn ie rzy  japońskich do Knpe i-  
kow. K i lka  oddz ia łów  japońsk ich  
z p ro w in c j i  Dżeho l posunęło- się 
4 m ile  poza w ie lk i m ur ch iń sk i :  
p rzybyc ie  tych w o jsk  oraz  innych

nP r o c e s  „ R o b o t n i k a  
z  w i c e p r e z y d e n t e m  W a r s z a w y

W  Sądzie  O k ręgow ym  rozpo­
czął się proces  redaktora  odpo- 

. w ie a z ia in t g o  „R ob o tn ik a " ,  p. 
N iem ysk iego ,  oraz  redaktora  „ T y  
godn ia  R obotn ika " ,  p. MitznerĘ.' 
O bydw a  p isma zam ieściły  
wzm ianki zn ies ław ia jące  w ic e ­
p rezyden ta  m. W arszaw y, p. Oko­
ło - Kułaka. W  opis ie  podanym  
przez  .R o b o tn ik a "  p rzew odn ic zą ­
cy kom is j i  budże tow ej m iasta  
miał w y ra z ić  się w  toku dyskusji 
nad budżetem  „ A g r i T u " :

—  Poco  tym  chamom  pomoc 
lekarska?  P ia ć  po m ordz ie  to naj 
lepszy  skutek.

S łow a  odnosić  się m iały do 
p racow n ików  ro lnych, za trudn io ­
nych  W p rzeds ięb io rs tw ie  m ie j-  

skieni.
W G  odpow iedz i  na w zm iankę  

„R ob o tn ik a " ,  k tórą  p rzedrukowa ł 
następn ie  tygodn ik  w y d aw an y  
przez  P P S -C K W ,  Zarząd  M ie jsk i  
nadesłał sprostowan ie , w- którem 
s tw ierdza ł ,  że aczko lw iek  sam 
artykuł je s t  zn ies ław ia jący ,  to 
jednak  indyw idu a ln ie  żaden u- 
rzędn ik  nie został obrażony, po­
n iew a ż  w  łon ie  Rady M ie jsk ie j  
n iem a kom isji budżetow ej,  am 
p rzew od n ic zącego  tak iego  o r g a ­
nu. Odbyło  się na tom iast zeb ra ­
nie budże tow e  Zarządu M ie jsk ie ­
go, na k tórem  p rzew odn ic zy ł  w i ­

c eprezyden t Około - Kulak .
.Robotn ik ",  wobec  pow yższego  

sprostowan ia , p im  ua-.ył sw e  na­
rzuta k ie ru ją c  je  tym  razem  zu­
pełn ie  w y ra źn ie  pod adresem  w i ­
c eprezyden ta  i za rzu ca ją c  mu 
w ypow ied zen ie  p rzy toczon ych  
słów. W  ten sposób sam „R o b o t ­
n ik "  w y w o ła ł  sp raw ę  p rzec iw ko  
redaktorom  odpow ied z ia lnym  
„R o b o tn ik a "  i „ T y g o d n ia  R ob o t ­
n ika" .

P .  N iem ysk i  i M i t zn e r  n ie przy­
znali s ię  do w in y  i za  pośredn ic ­
twem swoich ob roń ców  z a o f ia r o ­
w a l i  p rz ep row a dzen ie  dowodu 
praw dy, z g ła s za ją c  kilku sw lad- 
kćw  Część z n ich nie s taw i ła  się 
na w czo ra js ze j  ro zp raw ie ,  w obec  
czego sąd og ran ic zy ł  się ty lko do 
przes łuchan ia  św iadków  o s k a r ż 1 
nia. Zbadani św iadkow ie  obrony, 
k tórzy  byli obecni na zebraniu  
budżetowem . na którem  om aw ia  
no budżet „ A g n T t i " ,  n ie  p rz yp o ­
m ina l i  sobie op isanego  p rzez  „R o  
botnikEf" incydentu. W ó w cza s  o- 
b rońcy  zw róc i !  sie do sądu 
sprow adzen ie  pozos ta łych  św iad ­
ków  pod p rzym usem  po l icy jnym .

Sąd, pomimo op o zyc j i  p rokura­
tora, p rzych y l i ł  s ię  do w-tiiosku 
nakazał sp row adz ić  n ieobecnych 
św iadków  na dzis ia j,  na godz. 11 

rano.

oddz ia łów  japońskich, w ed łu g  po­
w szechn ego  mniemania, w skazu ­
je, że Japon ja  p rz yg o to w u je  się 
do ataku na wypadek, gdy żądan ia  
je j  nie zostaną szy-bko i ca łkow i­
cie uwzględn ione.

A r e s z t o w a n i e  o f i c e r o w  
j a p o ń s k i c h

P E K IN .  13.6. ( P A T ) .  W  sytua­
c ji chińsko - japoń sk ie j  nocy dz i­
s ie jszej zaszła zm iana wskutek  
aresztowan ia  w  p ro w in c j i  Czah-ir 
czterech o f ic e ró w  japońskich  
przez w ład ze  chińskie. Chiński 
m in is ter  w e jn y  gen. H o - In g  Czin 
w y jech a ł nag le  z  Pekinu  do Nan- 
kinu, n ie odpow iedz iaw szy  na no­
we ultimatum japońskie .  Ruch 
w o jsk  japońsk ich  w  kierunku P e ­
kinu i T ien ts inu  znacznie w zm óg ł  
się: W  dniu jutrze iCzym  spodzie ­

w ana je s t  japońska  demonstr :  .a 
lo tn icza  nad Pek inem . W e d łu g  kół 
dobrze  po in fo rm ow an ych ,  Japoń­
c zycy  m ie l i  zażądać zm iany  r e ż i ­
mu .po l i ty cznego  w  Chinach pó ł­
nocnych.

J a p o n j a  o s t r z e g a
P E K I N ,  13. 6 ( P A T . )  W ed łu g  

w iadom ośc i,  pochodzących  z kół 
z ag ran ic zn ych  Japon ja  ir.iała o- 
strzec Chiny, ażeby n ie  l i c zy ły  na 
pomoc ze s trony  pańs tw  obcych.

S Z A N G H A J ,  13. 6. ( P A T . ) .  —  
Chiński min. W o jn y  ośw iadczy ł ,  

i iż n ie uważa obecn ie  za m oż l iw e  
odpow iedz ieć  na p iśm ie  na noWe 
żądan ia  japońskie .  M in. uważa za 
kon ieczne porozum ieć  się uprzed­
nio z rządem  nankińskim. P o ło że ­

nie zda je  się ponow n ie  zaostrzać.

S t r a s z n e  p o ł o ż e n i e
r o b o t m k o w  p c i s K l c h

P A R Y Ż ,  12 6 P A T ) .  A g .  Ha- 
ra sa  og łos i ła  komunikat, datowa 
ny- z L i l l e ;  P o lacy ,  k tó rzy  w  
zw a r te j  masie p rzyb y l i  dziś do 
konsulatu gen. R. P .  w  L i l l e ,  do­
m aga l i  się bon ów  rep a t r ja cy j-  
nych albo pomocy-. W :adomo, że 
k ar ty  p racy  zosta ły  c o fn ię te  we 
Franc-j tym  cudzoziemcum. któ* 
rzy  n ie  w y k a za l i  s ię  10-letnim po­
bytem. C udzoz iem cy  ci nie pos ia ­
da ją  p ra w  do zas i łków  dla bezro ­
botnych.

Od dnia 3 c ze rw ca  zaczę l i  zg la  
szać się do p re fek tu ry  departa ­
mentu N o r d  l ic zn i  b e zrobotn i  na­
rodowośc i po lsk ie j .  P re fek tu ra ,  
nie pos iada jąc  śc isłych instrukcy j 
w  te j  spraw ie , n ie m og ła  udz ie l ić  
zg łasza jącym  się bonów  repa tr ja -  
cy jnych  i k ie row a ła  p e ten tów  do 
konsulatu gen. R. P . w  L i l l e .  Kon  
sulnt polski udzie l i ł  n iektórym  
pomoc-y.

U s t ę p s t w a  N i e m i e c  o t w o r z y ł y
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zawarcie paktu anglo-niemieckiego

Aigft

P .  T .  P r e n u m e r a t a  ci w
Dążąc do dalszego obniżenia kosztów prenu­

meraty, w p r o w a d z a m y  o d  1  l i p r a  r b .  t r z e c i  r o ­
d z a j  p r e n u m e r a t y  „A B C  — Nowin Codziennych11 
bez dodatku literackiego „Prosto z Mostu" z a  c e ­
n ą  Z ł -  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e  z wysyłką pocztową 
wzgl. odnoszeniem do domu

P, T. Prenumeratorzy, którzy zamierzaliby sko­
rzystać z tańszej prenumeraty zechcą o tem powia­
domić Administrację w Warszawie, ul. Zgoda 1 do 
dnia 25 czerwca rb.

i

LO ND YN ) 13.0. TAT. Omawiając 
widoki wznau iającyoh się dziś feiir- 
miccko-brytyjskich lozmów morskich 
„Daily Telegraph" analizuje niemiec­
kie ustępstwo ogra liczenia sio do 85 
proc. obecnego -tonażu brytyjskiego 
-» każdej kntcgoiji odrębnie i ustala 
następującą tabelę tonażu flety mo 
micc-kioj: Obecnie flota niemiecka li- b. 
czy 181.586 ton, z czego na paneer- ■  
niki przypada 102 tys. ton,# lekkie 
krążowniki 67.186' ton, torpedowce 
15.-100 ton, lodzie podwodne 4 tys. 
ton, Flota niemiecka nic posiada o- 
beeuie ani ciężkich krnżou ników, ani 
acromatek. Przyznanie Niemcom 35 
proc. obecnego tonażu brytyjsl i ego 
cz.naczałotn dobudowanie przez 
Niemcy ogół-mi 212 tys. ton. Po wy­
budowaniu ich Niemcy posiadaliby: 
pancerni! ow 160 tys. ton, ciężkich 
krążowników 49 tys. łon. lekkich 
krążowników OT tys. ton, torpedow­
ców 52 tys. ton, łodzi podwodnych 
IS tys. ton i aeromate.k 44 tys. ton. 
Dziennik przewiduje, że program nie- 
n Koki rozbudowy morskiej obejmo­
wać będzie w na (bii-iszym czasie 5 
pancerników po 22 tys. ton każdy, 
z armatami 11 lub 12-ralowemi, (i 
cięż.kicli krążownil ów po 8 tys. ton 
każdy z działami 8-calowemi. 36 tor­
pedowców po 1 tys. ton knż.dy, 19 
lodzi podwodnych po 800 łon Laż.da 
i 2 aorormitki po 22 tvs. ton knż.dn.

B ER LIN , 13.6. PAT. Niemiecka 
delegacja do rokowań morskich pod 
przewodnictwem amb. von Ribbontro- 
pa wyjechała dziś -z, Berlina do Lon­
dynu, gdzie w dniu 14 czerwca ma- 
ią być podjęte1 dalsza rokowania an- 
eu-L-.ko-nimkckie.

■
LO ND YN , 13.6. Ustępstwa nie- 

njjeckic w żądaniach zbrojeń mor- 
iskicŁ zostały przez Augl.je przyjęte 
bardzo życzliwie, gdyż dały nadzie­
ję dojścia do porozumienia i ustale­
nie. zarówno tonażu flety niemieckiej 

; i zaw-arcia paktu lotniczego. Rą- 
<•7.0, Żo inicjatywa kslAYnlr w\slaińa

do Niemiec delegacji b. kombatantów 
,icst odpowiedzią na rezygnację Nie­
miec z najtrudniejszych do przyjęcia 
przez Angl.ję żądań.

LO ND YN . 13.6. PAT. Korespon­
dent Routera w Beri i nic donosu, iż 
zaproszenie do odwiedzenia Bcrlinr. 

izez delegację brytyjskiego legjonu

Londynu dziś popołudniu lub jutro 
runo.

B E R LIN . 13.6. PAT. Związek nie­
mieckich oficerów Rzeszy wysłał do 
księcia W alji następującą depeszę: 

„Oficerowie starej armji uważają 
; amierz.oną wizytę b. kombatnttów 
CEgielskici, w Niemczech za do "-ód( j  z*1 ~ — < n ....

kombatantów wysłane bedzie do | koleżeństwa i życzliwości'•*.

„Rzew nia dzie ci1 w  Atenach
Z  1 3 0 0  n i e m o w l ą t  ż y j e  j e d n o

A T E N Y ' .  13.6. ( P A T ) .  Grecka 
o p m ja  jes t  do g łęb i w strząśn ię ta  
szczegó łam i, jak ie  w ysz ły  na ja w  
podczas r ew iz j i ,  p rzep row adzone j  
p rzez  now ego  burm istrza  m iasta  
A ten ,  K o tz iasa  w  m ie jsk ich  zakł.a 
dach społecznych Jak donoszą «  
11.786 n iem ow lą t  oddanych do 
m ie jsk iego  zakładu dla n iem o­
w lą t .  pozosta ło p rzy  życ iu  j e d y ­
nie 083, zaś zm arło  9.341 n iem o­
w lą t .

V roku 1921 oddano do zak ła­

du 1.300 n iem ow lą t ,  z k tórych 
przy  życ iu  pozosta ło  ty lko jedno 
dziecko, w  roku 1922 oddano 
1.170, a pozosta ło  p rzy  życ iu  tylko 
d w o je  dzieci. D la  oszczędności 
chowano no d w o je  dz iec i  w  jedn e j  
trum ience. Prasa  n a z jw a  zakład 
„ r zeźn ią  n iem ow lą t " .  . P re z y d en t  
zw iązku  lekarzy  V la v ian os  w paś­
m ie sk ierow anem  do prezydent. !  
miasta, nazw a ł p rzy tu łek  „H e ro -  
deonem ",  a d y rek tora  zakładu 
„d ru g im  I L  rodem"'. ' Sprawą za ję ­
ły  się w ład ze  p rokura torsk ie .

P o  w o l n i e  P a r a g w a j u  i B o l i w i i
Poepisano za w ie s ze n ie  broni

a  o f e n s y w a  t r w a  d a l e j

rów n ow ag i  sił w  Europie ,  bo An- i spraw am i. Różn ica  jes t chyba ta 
g l ja  była  za ję ta  spraw am i am ery- j tylko, że do o rg a n izo w a n ia  zb :o- 
kańskiemi, F ra n c ja  p rzed rew o lu -  row ego  podzia łu  Chin nie ma Ja 
cyjnems k łopotami, a P ru sy  i Au- pon ja  żadnej och o ty :  p ragn ie  je  
str  ja p i ln o w a ły  ty lko, by się i im J sama jedna  w ch łonąć  i stopnio- 
odpow iedn ie  po rc je  dos ta ł )  — talfrjwo, kęs po kęsie, t raw ie .  Jest na 
i Japon ja  ma obecnie  ca łkow itą  o już dostateczn ie  bezkonkuren -1  śmierć, gdy przed godz, 10-tą u- 
swobodę i uchów wobec- zaabsor- ] f.yjną, a będz ie  jes zcze  coraz | dawał się do Pa łacu  E l ize jsk iego
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o b o w i ą z u j e
W A S Z Y N G T O N ,  13.G. ( P A T ) .  

Senat p rzed łuży ł tymczasowo moc 
obow iązu ją cą  pos tan ow ień  N . I. 
R. A :  za p rzed łużen iem  g losowało  
41 senato rów  —  przec iw ko  zaś —  
13.

AS EN Cl ON, 1 6. PAT. Cały Pa ­
ragwaj znajduje się pod wrażeniem 
podpisanego zawieszenia broni. Lud­
ność stolicy na wiadomość o zakoń­
czenia wojny wyszła na ulice, gdzie 
dawała wyraz swej radości spowodu 
tak doniosłego wydarzenia. Wieczo­
rem miasto zostało specjalnie ilumi­
nowane. Kongres ut-hwalił wniosek o 
i adanie gen. Idstigarribia, głównodo­
wodzącemu w wojnie z Buliwją, naj­
wyższego odznaczenia— tytułu „mar­
szałka Paragwaju".

Min. Spraw Zagr. ogłosiło krótki 
komunikat, w którym powiedziane 
jest in. in., że „bohaterski żołnierz 
paragwajski wywalczył w zwycięskiej 
wojnie dla o.jczy zny pokój. Zakończe­
nie walki z, Boliw.ją podpisane zosta­
ło wczoraj o godz. 12-e,j w Buenos-
A ires "-; "

Cały korpus dyplomatyczny udtil

się. do prezydenta Wale, któremu 
sio żył gratulacje spowodu zakończe­
nia wojny.

IV myśl podpisanego za-.: ieszenia 
broni, działania wojenne mają być 
przerwane w piątek w południe, lecz 
wojna w Gran Chaco toczy się tym­
czasem dalej, gdvż Paragwajezvcv 
spodziewa.ią się, że przed w ejśeiem w 
życie zawieszenia broni, uda się im 
zająć jeszcze miejscowość Ravelo.

BUEN O S U R E S , 13.6. P A T  Po 
podpisaniu zawieszenia broni pomię­
dzy Boliwją i Paragwajem została u- 
tworzona neutralna komisja wojsko­
wa do ustalenia linji demarkac-yjnej 
w prowincji Charo. Z La Paz dono­
szą, że wiadomość o zawieszeniu bro­
ni wywołała wielką radość w fealej 
Boliwji. Y  kościołach odprawiono 
ć/.i<-kczvune nabożeństwa.

N a g ł y  z g o n
m i n . M a r c o m b e s

PARY2 .13 .6 .  ( P A T ) .  Dziś  rano 
zmarł nagle  m in is ter  Marcombes. 
.Minister zaskoczony został Brzóz

N i e p e w n o ś ć  m a s o n ó w
w e  F r a n c j i

te resow  w obec  p rz esu w a ją c e j  s ię  bow an ia  konkuren tów  innem i ( ba rdz ie j . M .  Grz. | na posiedzenie rady m inistrów.

P .\ R Y  Z. 1 3 .6 . ( K A P . )  P rasa  
francuska  donosi, że za czasów 
gab inetu  D a ła d ie r ‘ a a rch iw a  m a­
sońskie zostały- w y w ie z ion e  do 
Brukse li  pod osłoną paszportów  
dyp lom atycznych . Począ tkow o  
chciano a rch iw a  masońskie  p r z e ­
chować w  L ie g e  u senatora M a ­
gnet!  e, b. p rzew odn iczącego  sena- 

| tu b e lg i jsk ie go  i  b. w ie lk ie go  m i­

strza  m a so h e i j i  b e lg i js k ie j ,  j e d ­
nak senator  ro z tropn ie  odm ów ił  
tego  zaszczytu pod pretekstem , że 
L i e g e  zn a jdu je  się zbyt. b lisko 
N iem iec .  A r c h iw a  zostały- w y s ła ­
ne z P a ry ża  przez, w ie lk ie g o  mi­
s trza  D o ignon , d y rek to ra  U b e z ­
pieczeń Spo łecznych  i p od różow a ­
ły  darmo jako  p ap ie ry  p ań s tw o ­
we.
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